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Gospodarstwo wiejskie.
P rzedm io t ) '  i py tania p r z y g o to w a n e  7.ao,8trza c i e k a w o ś ć  n a  r o z w i ą z a n i e  p o j e d y n c z y c h
. , • • p r z e d m i o t ó w ,  dla  icli p o ł o ż e n i a  i m ie j s c o w o ś c ido rozpraw n a / mo z g r o m a d z e n i e  m c -  1 ,

r w iększej  b ę d ą c y c h  wag t ,  D l a  t y c h  w i ę c ,  po -
m ie ć k i c h  roi li i k b  W i l e s n t c h .  w t a c z a m y ,  przyczyn, zamieszczamy tutaj w m o -

——  wie b ęd ąc e  p r z e d m i o t y ,  a p ó ź n i e j  z a m i e ś c i m y
o n y c h  r o z w i ą z a n i e  na  r zeczo ne '111 z g r o m a d z e n i u .

1. W c i e m  T o w a r z y s t w a  ro i .  o k a z a ł y  się d o ­
t ąd  r iu j ś ku te cz n ie j s ze m i  d la  z a w o d u  r o l n i c z e g o ,  
i j a k a  ich o r g a n i z a c y a  ce lo w i  n a j b a r d z i e j  o d p o ­
w ia d a ?

2. Jak i  m o g ą  w y w r z e ć  w p ł y w  k o l e j e  że la zn e  
n a  p o s t ę p  r o l n i c t w a ?

3. O ile o d p o w i e d z i a ł y  ce l ow i  z a p r o w a d z o n e  
w P r u s s a c h ,  w S a k s o n i i  i w A l t e n b u r g u  u s t a ­
w y  p o l i c y j n o - s ą d o w e ,  d o t y c z ą c e  p o p r a w y  k la s -  
sy  s ł u ż ą c y c h ?

4.  J a k i  w y w a r ł y  w p ł y w  n a  s t a n  r o l n i c t w a  
n i e m i e c k i e g o ,  z a p r o w a d z o n e  z m i a n y  w s y s t e ­
m a c h  r o l n i c z y c h , m i a n o w i c i e  p o d ł u g  w z o r ó w  
a n g i e l s k i c h ?

5.  D l a  j a k i c h  p r z y c z y n  n i  e k t ó r z y  r o l n i c y  p r z e ­
k ł a d a j ą  d o t ą d  g o s p o d a r s t w o  t r z y  - p o l o w e  n a d

25

S i ó d m e  z g r o m a d z e n i e  n i e m i e c k i c h  r o l n i k ó w  
i l e ś n y c h  m a  mie'ć mi e j sc e  w t y m  r o k u  (od 4go 
do lOgo w rz e śn i a )  w A l t e n b u r g u .  Z a m i e s z c z a ­
m y  t u  g ł ó w n ie j s z e  p r z e d m i o t y  i p y t a n i a ,  z p r z y ­
g o t o w a n y c h  do  r o z p r a w  n a  te 'mze z g r o m a d z e ­
n i u .  W s z a k ż e  z n a j o m o ś ć  i ch  z w ie l u  w z g lę d ó w  
d l a  n a s z y c h  r o l n i k ó w  s tać  się m o ż e  w a ż n ą ;  a 
m ia n o w ic i e :  1) Z w r a c a  icli uwag ę  n a  n i e d o s t a ­
t e c z n o ś c i  z j ak ie 'mi  j e szc ze  r o l n i c t w o  m a  do w a l ­
cz en ia ;  2 ) Z a c h ę c a j ą  do  c z y n i e n i a  d o ś w i a d c z e ń  
c e l e m  z a p e w n i e n i a  się o w ą t p l i w y c h  j e szc ze  t e ­
go l u b  ow eg o  r o d z a j u  w y p a d k a c h ;  3) O b e z n a w a  
i c h z n o w e ' m i  p r z e d m i o t a m i ,  k t ó r e  w s tosowne 'm 
p o ł o ż e n i u ,  s tać  się m o g ą  d la  n i c h  k o r z y s t n e ' m i ;  
4) N a k o n i e c ,  p r z e d s t a w i a j ą c  n i e j a k o  o b r a z  ich 
z a w o d u  wf w ł a ś c i w y c h  k o l o r a c h ,  u z u p e ł n i a  g r u n ­
t o w n e  o n e g ó ż  p o z n a n i e  i o c e n i e n i e ;  a p r zy te 'm
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wielo-polowe?  Czyl i  zna jduje  się gdzie r o ln ik ,  
k t ó r y  z ostatniego p rze sz edł  na p o w ró t  do pie'r- 
wszego?

6. Czyli  b y ł y  czyn ione  por ów nawe że  doświad ­
czenia: co do skutków,  ja k ie  wywie'ra s p u l c h n i e ­
n ie  spodnie'j  wars twy ro li  za po m o cą  m in era , 
czyl i  bez  zmięszania  jej z w ier zchn ią  warstwą ,  
n a  p lon?  w jak im g r u n c i e ,  j ak i  b y ł  ich w y p a ­
d e k  i j akiego  użyto  narzędzia?

7. Które  z nowo w y n a le z io nyc h  narzędz i  r o l ­
n iczych ,  lu b  z dawnie jszych  a w nowszych  cza­
sach u l epsz ony ch ,  o k a z a ł y  się w p r a k t y c e  rz e ­
czywiście uży tecznemi  ?

8. K tó ra  z i s tnących dotąd  m ł o c k a r ń  i s ie ­
c z k a r ń  uważaną  być  może  za na jd ok ład n ie j sz ą .  
Jak ie j  w ym aga  s i ły ,  ile w d a n y m  czasie dzia­
ła ,  j a k a  jej cena i t rw a ło ść ?  Czyl i  są m ł o c k a r ­
n ie ,  k t ó r e b y  się w pom nie jsz ych  gosp odar s twach  
b k o rz y ś c ią  zaprowadzić  d a ły ?

9. Czyl i ,  w sz ędz i e , we wszystk ich rodza jach  
z ie m i ,  w każdem po ło żeniu  i k l i m a c i e ,  u p r a ­
wa ro l i  w jesieni  pod j a r z y n ę  i zasiew ostatniej  
na  wiosnę  bez dalszej u p r a w y  z iemi ,  o k a z a ł y  się 
równie  skuteczne'mi? lub leź są lu wyjątki?  w j a ­
kiej  g lebie  i co do ja k i c h  rośl in?

10. Jak ie  p o czyn io no  doświadczenia  z n a w o ­
zem z i e lony m? Czyli  i łu s tk a  siewna  (madia  sa- 
t iva)  b y ł a  u ż y w a n ą  na nawo/, z ie lony  i z j a ­
k i m  sk ut k ie m ?

1L. W  ja k ic h  s tosunkach  nawożenie  ł ą k  g n o ­
j e m  zwierzęcym,  e k o n o m ic z n ie  jest  uż y te czne m ?

12. Czyl i  w y k a ,  ow ie s ,  l u b  mięs/ .anka j a k o  
p r z e d p ł ó d  w świeżej mierzwie  u p r a w i a n e ,  w y ­
wiera ją  szkodl iwy w p ły w  na oz iminę  i rzepak?

13. Czy umnie jsza  się p lon kartofl i  p rzez  czę­
sty p ow rót  w je d n o  i to samo miejsce,  pod je -  
dne'mi i te'mi sam em i  okol icznoś c iami?

14. Jak ie  poczynion o  doświadczenia co do sie'- 
WU nas ien ia  kar tof lannego pod  względem ot rzy-  
tfiania n o w y c h  d o b r y c h  g a t u n k ó w ,  ja k o  też

zapobiegania  coraz bardzie j  szerzącej  się c h o ­
r ob ie  kar tofl i ,  suchą  zgni l izną zwanej?

15. Czyl i? i j ak ie  są narzędz ia  k t ó r e b y  ca ł ­
k ie m  lu b  w części zas tępowa ły  prace  ręczne  p r z y  
up raw ie  b u r a k ó w  c u k ro w y c h .  Gdzie  są z a p r o ­
wadzone  i od j a k  dawnego  czasu w ciągłe'm uży ­
w an iu?

16. Jak ie  p o czyn io no  doświadczenia  pod  wzglę­
dem  u p r a w y  n a  większą skalę,  now o po lecanyc h  
rodza jów zbóż; np .  r óż nyc h  gatunków'  pszenicy,  
ży ta  a m e r y k a ń s k i e g o , j ę c z m ie n ia  h im a la j s k ie ­
go, i t. p.

17. W jak ic h  oko l icznośc iach  mo żna  p r z e k ł a ­
dać r z u tn y  sie'w r z e p a k u  nad  rzędowy .  Czyl i  czy ­
n io n o  w tej mierze  doświadczenia  porównawcze?

18. G dy  r z e p a k  w y m arzn ie ,  l u b  z inne j  p r z y ­
c z yn y tak  w y g in ie ,  że go z w iosny  p r z y o r a ć  
w yp ada ,  k tó raż  z roś l in  le tn ich  może  b y ć  z n a j ­
większą  k o rzyśc i ą  na rzep i sk u  u p r a w i o n ą ;  a 
p r z y t e m ,  j a k o  p r z e d p łó d ,  najwięcej  oz im in ie  do­
godną?

19. J ak ie  p oc zy n io no  doświadczenia  co do w a r ­
tości  oleju z madyi .  D la  jakiej' p r z y c z y n y  olej 
t en  nie s ta ł  się do tąd  p r z e d m i o t e m  h a n d lu ?

20. Czy l i  n a s t ą p i ł y  w r ó ż n y c h  ok ol icach  N i e ­
miec  j ak i e  u le pszenia  w u p r a w i e  l n u ;  i j ak ie  
tu  pos tępowa nia  ogólnie po lec ić  m ożna .  Czy 
n ie  m o ż n a  w Nie mc zech  u p ra w ia ć  r ów n ie  d o ­
brego  nas ien ia  ln i an n eg o  jakie 'm jes t  rossyiskie;  
i czyli  ciągle len  ryg sk i  za na j le psz y  do siewu 
uważać  na leży?

21. Czyl i? i j a k ie  p o c z y n io n o  doświadczenia  
w powi ęk szen iu  zb io ru  siana z ł ą k  zale'wanych?

22. Czyl i  w rzędowej  u p r a w ie  roś l in  pas te ­
w n y c h  p o c z y n i o n o  nowe doświadczenia?

23. Czy ju ż  ro b i o n o  p or ów naw cze  doświad­
czenia względem p r z e k o n a n i a  s ię :  p r z y  jakiej  
cenie r z e p a k u ,  u p r a w a  jego przewyższa  dochód 
ze zboża,  w ró w n y c h  okol icznośc iach co do u p r a ­
w y  ro l i  i gnojenia;  o raz  j a k  się m a  u p r a w a  idj 
r o ś l i n y  do  u p r a w y  kartofl i?



24. Czyl i  umnie jsz a  się p lo n  r z e p a k u  , gdy  
się nie up ra w ia  w śyvieże'j mierzwie ,  ale raczej  
po groc hu ,  k t ó r y  kar tof le w świeżej mierzwie  
pop rzed z i ły ;  p r z y jm u ją c  iż po zbiorze  grochu ,  
ro la  dwa razy  b yć  mogła  oraną?

25. Ja k i  wyw ie ra  w p ł y w  u p r a w a  kartofl i  na 
całość  gospoda rs twa  a szczególnie' ;  na żyzność  
rol i?

26. Czyl i  c zyn io no  doświadczenia  p o r ó w n a ­
wcze ce lem w y k r y c i a  pożywnośc i  kartofl i  suro-

Zagraniczne
Uwagi naci gospodarstwem w Mc-  

lijenihiirgii
( p r z e z  p.  W e c k h e i l i n ) .

Gospoda rze  M e k l e m b u r g s c y  od dawna o d zna ­
czają się w y r o z u m o w a n e m  pr o w ad zen ie m  go­
s p o d a r s t w a ,  i od dawna służyli  za wzór  go sp o­
d a rzo m  i n n y c h  kra jów,  O ni  to na jprzód  u tw o­
rzyl i ,  a racze'j p r zy w róc i l i ,  d a w n y m  R z y m ia n o m  
już  znan e  gospodarstwo p r z e m ie n n e , czyli  p a ­
stwiskowe. O d  n ich  prze ją ł  je r o l n i k  M a rc h i i ,  
a wcie l iwszy  później  do niego zasady  r o l n i ­
ctwa angie lskiego ,  u t w o r z y ł  s y s t e m p ło d o zm ien -  
n y , bez  zaprz eczen ia  więcej p r o d u k u j ą c y  od s y ­
s te mu  p r z e m ie n n e g o .  W  miaro  u le pszenia  się 
r o ln ic tw a ,  a nas tę pni e  większej  p r o d u k c y i ,  po­
większa ła  się lud no ść  Marchi i :  bo,  j ak  w iado­
m o ,  nie r o ln ic tw o w miar ę  powiększania  l u d n o ­
ści ,  po lepsza  się; lecz racze'j w miarę  u lepsza ­
nia  g o sp o d a rs tw a , ludn ość  się pow iększa .  Czyl i  
i n n e m i  s łowy:  tam ty l k o  gdzie jest  dos ta tek ,  
obfi tość i większe wygody ,  ludność  się może 
powiększać ;  w n ędzy  zaś ( p r z y  ladajakie 'm r o l ­
n ic tw ie ) ,  zmie jszać  się mus i  i też, się zmniejsza.  
U t r z y m y w a ć ,  iż wtenczas t y l k o  mo żna  myśle'ć

wych,  w p o r ó w n a n i u  do got owanych  parą,  z mięk* 
czonycb  przez  s a m o w o ln ą  f e r m e n t a c y ą ,  zacie'- 
r a n y c h ,  o raz  i b r a c h y  k ar to f la nn e j ?

27. Jaki  j es t  sku tek  lu p in u , na  nawóz z ie lo ny  
użytego?

2S. W  ja k im  s to su nku  do s iana ,  zawiera ją czę­
ści odżyw ne  s t rąk i  r zep ak o w e?

29. Jak i  wyw ie ra ją  w p ł y w  kar tof le  sur ow e  na 
zdrowie  b y d ł a  roga tego  i owiec?

(D okończenie  n a s tą p i ) .

gospodarstwa.
o po leps zen iu  ro ln ic tw a  (czyl i  o większej  p r o ­
dukcyi ) ,  gdy jes t  wie lka lud no ść ,  j es t  to samo,  
co twierdz ić :  ze chcąc sprodukow ać  wiele p a s z y : 
po trzeb a  za czą ć  ocl nabycia wiele wołów. Kto  tw ie r ­
dzi że ro ln ic two  wyższe,  z b r a k u  lud nośc i  z a p r o ­
wadzone  być nie nfoże, t en,  niech mi raczy  p r z e ­
baczyć ,  n ie  jes t  g r u n t o w n i e  z rzeczą  ob ezn an y ,  (a) 
G os podar s tw o p rze m ie n n e , zapewne więcej  p r o ­
du k u je  od 3 - p o l o w e g o  z  c zy s ty m  ugo rem j  a m i ­
mo t o ,  mnie j  r ą k  po t rz ebuje .  Gos poda rs tw o 

płoc lozm ienne  w y m a g a ł o b y  w pr aw dz ie  wiele r ą k ,  
g d y b y  przyzwoi te  nas tęps two r o ś l i n ,  używan ie  
ud o s k o n a lo n y c h  narzędzi  ro ln iczych ,  d o k ł a d n a  
u p r a w a  z i e m i ,  a mia now ic ie  u m ie j ę tn e  stoso­
wanie  roś l in  do rodza ju  z i e m i ,  nie  za s t ęp o ­
wa ło  ich w t a k i m  s t opniu ,  o j a k i m  n ie  o b e z n a ­
n y  z r z e c z ą ,  żadnego n a w e t  n ie  ma  w y o b r a ­
żenia.  P r a c a  zaś poc iągowa, p r z y  znaczne' j  mas-  
sie paszy j a k ą  gospod ar s two to dos ta rczyć  je s t  
w s ta n ie ,  jest  rzeczą  małe j  wagi.  S ło w e m ,  n ę ­
dza,  nie poc hod zi  z b raku  ludności,  ale z b r a k u

(a) Wielka prawda; albowiem gospodarstwo wyższe 
można zupełnie stosować do liczby rąk ; jest ostatnich 
wiele, tam one pracują; jeżeli zaś mało ich mamy, siły 
przyrodzona zastąpić je mogą. Red.
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stosownej oświaty w klassse, zywnosc  d o s l a i - 

czającej.
Jeżeli s y s t e m  p łod o zrn ien n y ,  nie jest dotąd 

ogólnie w M e k l e m b u r g s k i e m  zaprowadzony,  p o­
chodzi to z dwóch przyczyn: n a jp rzó d  % g łęboko  
zakorzenionego zami łowania i nawyknięc ia  do 
systemu przem iennego; pow tóre  z większej ła ­
twośc i  prowadzenia gospodarstwa podług  tego 
systemu na obszernych przestrzeniach gruntu 
W Meklemburgskiem.  Dla tego to, ogólnie biorąc,  
system p r z e m ie n n y , j e szc ze  się tu trzyma.  Z w y ­
czajnie rola w ten sposób jest  użytkowaną: £ 
ugor,  rośl iny sprzedajne, f  rośl iny pastewne.

Ale  obok tegóż systemu i p ło d o zrn ie n n y , z u- 
prawą rzepaku z imowego i konic zyny,  często 
się tu trafia,  mianowicie w okolicach szczegól­
niej obfitujących w margiel.  W tym razie ro- 
tacya 7 -mio  połow a zwyczajnie bywa zaprowa­
dzoną, a mianowicie:

1. Roś l iny  okopowe i groch.
2. Po  pierwszych jarzyna,  po drugim oz imi­

na; w obydwóch koniczyna czerwona.
3. Koniczyna na paszę.
4.  Pastwisko do następnej wiosny'.
5. Uprawa ugorowa pastwiska.
6. Rzepak z imowy.
7. Ozimina.

Z te'm wszystkiem,  w ielu gospodarzy meklem-  
burgskich nie zaspakaja jeszcze zupełnie i po­
wyższa rotncya. Starają się oni wynaleśc sto­
sowniejszą,  obecnym handlowym stosunkom i 
domowej potrzebie bardziej odpowiedną.  Dla  
tego ,  l iczne  doświadczenia,  jakie od niejakiego  
czasu zaprowadzono,  częste rozprawy na zgroma­
dzeniach agronomicznych toczone,  znaczne n a ­
grody,  za wynalezienie najodpowiedniejszej dla 
Meklemburga rotacyi  wyznaczane ,  wkrótce za­
pewne doprowadzą do zamierzonego celu. Tak np.  
pismo,  przez Towarzystwo patryotyczne  w Me­
klemburgu w r. 1810 nagrodą uwieńczone ,  p o­

leca dla tych gospodarstw, które, zaprowadzić  
są w stanie wychów koni,  bydła ro‘gatego i owiec,  
następujące rotacye:

a) W  gruncie  m o cn ym  p s ze n n y m :
1) Kartofle i groch,  2j jęczmień,  3) ko n ic z y ­

na z różnemi trawami,  4) pastwisko,  5) ugor,  
6) rzepak, 7) pszenica, 8 ) pastwisko.

b) W  gruncie  jęczm iennym :
1) Kartofle i groch, 2) jęczmień,  3) koniczy­

na jak poprzednio,  4) pastwisko,  5) ugor, G) 
żyto,  7) koniczyna jak wyżej,  8 ) jarzyna.

c) f Y  gruncie  p ia sczys ty rn ,  ow siannym :

1) Kartofle i soczewica,  2) owies,  3 i 4)  k o­
niczyna z trawami na pastwisko ,  5) ug or ,  6) 
żyto,  7) koniczyna jak wyżej,  8) ugor, 9) żyto.

Z resztą, wsze lkie propozycye  co do rotacyów,  
dążą do tego, by uprawę kartofli na małej ile 
być  może przestrzeni ograniczyć,  np. na -i* do 
y j  roli ornej. Ztąd to trafiają się tu gospodarstwa 
z 12— 15 polkami.  Albo  też obok kartofli, upra­
wia się groch, bób, l en,  mięszanka z wyki  i t. p.

Znakomity  gospodarz p. Thun en  w Tellów'* 
zaprowadza obecnie następującą rotacyę: —  1) 
kartofle w świe'żej mierzwie,  2 ) groch lub bób,  
3) pszenica lub jęczmień,  4) koniczyna z tra­
wami  do koszenia,  5) pastwisko na koniczysku,  
6 ) ugor 5 nawozu,  7) rzep z imowy,  8) pszeni ­
ca ,  9) pastwisko,  10) owies.

Znajdują się tu także i pięć polowe gospo­
darstwa: a mianowicie:  1) kartofle, 2) groch, 3) 
żyto,  4) koniczyna z trawami; 5 koniczyna do 
jesieni  na pastwisko.  S ł o w e m ,  gospodarstwo  
przemienne poczyna się w Meklemburgu coraz 
bardziej przeistaczać na p łodozm ienn e .  Z re­
sztą, dla znawcy nie ma w te'm nic  nadzwyczaj­
nego,  ale raczej naturalny bieg rzeczy; to jest: 
p ie rw szy  s topień  rolnictwa:  gospodarstwo 3 - p o ­
lowe z czystym ugorem;  d r u g i  stopień: gospo­
darstwo p r z e m ie n n e , 3) trzeci i najwyższy sto­
p ie ń  gospodars tw o  p łodozm ienne .
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G ospo' lars lwo \v LifEzschena p o d  

L ip s k ie m .

K o zy  brazylictńskie i tybetańskie. Są one tu 
trzymane więcej dla osobliwości niżli dla u ż y ­
tku; a lbowiem  / mim o najstaranniejszego ho­
dow ania, nie dają rocznie jak 5 —6 iu lów  pu­
chu. Co przynosi ze sztuki 10 sreb. gr. ( 2 z ł.) .  
Kozy tybetańskie sprowadzono z Francyi, z gro­
mady p. T ern au x  i Jauberta. Wprawdzie nie 
pochodzą one z T y b e tu , ale racze'j z okolic  
Tangogrodu i Chersonu, gdzie wiele ich się znaj­
duje. B ra zy lia ń sk ie  zaś, pochodzą z malej gro­
mady kóz Cesarza F ranciszka, którą Cesarzo­
wa Brazylii  swemu ojcu przysłała .

B y d ło  szw ajcarskie . B yd ło  to pochodzi z kan­
tonu Bern; jest samo w sobie rozpłodzane; dla 
tego zachowało wszelkie rassowe znamiona, nie 
wyłączając maści czerw ono-pstrokate'j. Byki są 9 
stóp 5 cali długie, 6 stóp wysokie; krow y S stóp 
11 cali d ługie , a 5 stóp 9 cali w ysokie . Cielęta 
zaraz po urodzeniu ważą 90 do 95 funt. P o ­
twierdzają się tutaj doświadczenia angielskich  
gospodarzy, ze zw ykle  ciele waży po urodzeniu  
i-o część wagi matki; źe potrzebuje b l i s k o - ^  
część swej wagi mleka; że krowa dobra, w krót­
ce po ocieleniu daje dziennie część swej wa­
gi mle'ka. Jeżeli więc waży 900 funt. za życia, 
winna wydać 30 funt. mle'ka dziennie.

Mle'ko, masło i se'r zużywają liczni dom ow ni­
cy i oficyaliści gospodarscy. Cielęta nad po­
trzebę do własnego w ychow u, sprzedają się do 
chowu po 7, 8 luidorów i więce'j, w 7— 8 tygo­
dniach po urodzeniu. Przybywają po nie o mil  
50— S0.

Pasza sucha, jako i rośliny  korzonkowe w pa­
rze są gotowane, ajest w ielk im  błędem  —  mó­
wi w łaścicie l te'j m ajętności— oszczędzać mle'ko 
w wychowie cieląt. Jeżeli ja łówka na chowanie  
przeznaczona, nie otrzymuje przez 7 do 8 ty ­

godni dostatecznej ilości mle'ka, przed skończe­
niem 3 lat nie wyda dobrego cielęcia; w prze­
ciwnym  zaś razie, nadto, gdy prócz mle'ka do­
staje najlepszego siana i śrótu owsiannego, w 18 
miesiącach wieku, wyrówna ona matce co do 
s i ły  i wzrostu.

O gólny dozór nad ca łym  nader licznym  in ­
wentarzem, pod względem zdrowia, ma tu W e­
terynarz, rocznie płatny.

Nie trzymają się tutaj tej zasady; aby ce lem  
zachowania czystości i siły rassy, odświe'żać ją  
stadnikam i, z jej ojczyzny sprowadzone'mi; a 
mimo to, rassa, n iety lko  utrzym ała oryginalny  
kształt ciała i mleczność, ale nawet udoskona­
loną została pod jednym i drugim względem. 
K row y Berneńskie  różnią się od innych rass szwaj­
carskich: grubą szyją, g łęb ok im  brzuchem, kró-  
tkierui, mocno zbudowane'mi nogam i; prostym  
i sze'rokim krzyżem , przy korzeniu ogona zna­
cznie wyniesionym ; największą mlecznością, na-  
koniec rodzeniem wielkich i m ocnych cieląt.

W ysokie  ustalenie czyli mocną rassowość krów  
berneńskich dowodzi to: że podczas krzyżowa­
nia z innych rass b ykam i, cielęta do matek  
statecznie są podobne. Są tu krow y swego cho­
wu, które, c o d o  piękności, wzrostu i mle'czno- 
ści, o wiele przewyższają oryginalne ze Szwaj-  
caryi sprowadzone.

W ychów  cielą t. Zaraz po urodzeniu i zw y-  
czajnem przez matkę oczyszczeniu, cielęta prze­
noszą się do przeznaczonej dla nich w oborze  
zagrody. Matka dostaje nieco w ody  na letn io  
z odgotowanego jęczmienia; która ją wzmacnia,  
ch ło d z i ,  a zarazem przyśpiesza odejście ł o ż y ­
ska. Skoro ciele może się na nogach utrzym ać,  
prowadzi się do matki aby wyssało pierwsze  
mle'ko, które mu służy za lekarstwo przeczy­
szczające. Jeżeli zbytecznie operuje , dają mu  
dwa jaja surowe, lub nieco wina czerwonego,  
albo te'ż klej ku jęczm ien n ego , z m ałą  ilośc ią  
wina czerwonego.
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Odtąd cielęta ty lko  3 razy na dobę są p u ­
szczane do matki ,  a resztę czasu oddzielnie t rzy­
mane. Jeżeli ciele nie wyssie wszystkiego mleka,  
Wtedy zdaja się krowa najzupełnie j.  Na chów 
przeznaczone ssają 7 tygodni ;  w ciągu dwóch 
Ostatnich,, dostają szrót owsianny wodą gorącą 
sparzony i siana najlepszego. T y m  pokarmem 
Są ut rzymywane dopoki 9 miesięcy nie skoń­
czą. Późnie'j, w miejsce siana dostają zieloną 
koniczynę; wcześniej dla tego jej nie ot rzymują,  
aby zbytecznie nie zgrubia ły .  Po skończonych 
3 latach, dostają także nieco brachy.  Jałowice

po 2 latach idą do wołu; w tymże wieku mło­
de byczki  są używane do rozpłodu .

Krowy za zbliżeniem się cielenia, dostają n ie­
co żyta gotowanego; które ma ułatwiać poród,  
przyle'm powiększa mleczność. Czystość w obo­
rze ,  świeżę powietrze i umiarkowana t em per a­
tura ,  są gl’owne'mi warunkami  zachowania zdro­
wia bydła rogatego; codzienne zas oczyszczanie,  
grzebielcowanie i szczotkowanie,  u t rzymuje  skó­
rę  w no rm aln y m  stanie.

( Dokończenie w nast. N rze ).

Rozmaitości.
Rzadkie i  w swym rodzaju ogromne 

przedsięwzięc ie .

W  Prussach zachodnich,  za s taraniem i k o ­
sztem r z ąd u ,  przeistaczają obecnie przes trzeń 
przeszło 20,000 morg.  obejmującą bezużyte­
cznego piasku,  na  łąki ,  za pomocą urządzone­
go zale'wania podług nowego sposobu. Część 
obecnie ukończona,  każe się najpomyślniejsze­
go wypadku spodziewać. P r z y k ła d  ten ,  n ieza­
wodnie o tworzy oczy ro ln ikom na ich własny 
in teres,  i zachęci do naśladowania,  mianowicie 
co do zalewania łą k  suchych,  i oswobodzania 
z wody mokrych.

Na co szczególniej przy wyborze konia 
wierzchowego uważać' należy.

Zewnętrzne oznaki, na które przy wyborze 
konia wierzchowego szczególniej uważać należy, 
są: barki, przedn ie  nogi i kopyto; koń bowiem, 
tkórego barki dobrze są ukształcone i w wła-

ściwem leżą miejscu,  nie łatwo się oba la ;  a 
w nogach,  g łówna leży rękojmia  użyteczności 
wierzchowego konia.  Barki  powinny być do­
brze zaokrąglone,  i wzsosić się ukośnie ku  kłę­
bowi.  Koń przeznaczony dla jeźdźca ciężkiego 
winen mieć barki  wydatne i mięsiste. Ozna­
ką, że barki  w właściwe n miejscu się znajdu­
ją,  jest: pionowe położenie nóg przednich;  sko­
ro schodzą się ku kopy tom do siebie, dowodzi 
to złą budowę i położenie barków;  w tym ra ­
zie koń jest  na nogach niepewny,  często się po­
tyka  a nawet  obala.

Pierś  konia wierzchowego, winna byc sze­
roka i dobrze zaokrąglona,  żebra głębokie,  prze­
dnia noga plaskata a piszczel tak gruba niżej 
kolana,  jak  nad pętliną; przyte'm pętl ina prosta, 
ani na wewnątrz ni na zewnątrz nie przekręcona.  
(F arm ers series).

Rozm nażanie merynosów w Ameryce.

Z Portów północnych wychodzi rocznie prze­
szło 2000 saskich merynosów do Ameryki po-
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fudnl ow ej ,  a mianowic ie  do B u e n o s -A y r e s ,  gdzie 
nadzwycza jn ie  się mnożą .  A za tem,  wełna  niemiec­
ka, p o ls k a  i węgierska, nie juz  ty lk o  mie'ć będzie 
do walczenia w współ  ub i eganiu  z osadami  angiel-  
sk iemi  n a  m orz u  południowe 'm i z Jnd ia mi ,  ale 
na d to  p r z y b y w a  jej nowa r y w a l k a ,  a tern n i e ­
bezpiecznie jsza,  ze jej  obszerne  ł a n y  b u jn yc h  
pastwisk ,  o g r o m n ą  massę tych  zwierzą t  w yży­
wić są w stanie.  Jest  to ważną  ska zówką  dla 
trych gospodarzy ,  k tór zy ,  odda jąc się zupe łn ie  
gospodars twu o w c z e m u ,  zan ie dbu ją  inn e  g a łę ­
zie gospodars twa  wiejskiego;  a mianowic ie  chów 
b y d ł a  rogatego.  P e w n a  ze p r z y  zna jomośc i  rze­
czy i d o zo rze ,  o w ce ,  s to s u n k o w o ,  większe niż 
in n e  odnogi  gospodars twa  przyn ie ść  mogą k o ­
rzyści ;  ale rzecz  się c a łk ie m  zmier. i ,  jeżel i  cena 
w e ł n y  znacznie  się zniży.

Błogi  wpij w klass oszczędności  na 
polepszenie  bytu i moralności klass  

niższych.

Jakże  to często st’ysze'my mówiących  z klassy 
niższej (a częs tokroć  i z wyższej) n m a m  sum kę  
N . ;  ona  nie p o le p s zy  mego bytu; a wreszcie m o ­
że  ją  zgubię , lub serdeczny przy ja c ie l  w y łu d z i  
j ą  ze m nie  na wieczne oddanie .  H a , toć lepiej  
ją p rze h u la ć : p r z y n  ijmniej człowiek sobie uży je .< 
A więc,  c z ł ow iek  hula ,  używa,  aż mora ln ie  prze­
staje być  cz ło wie k ie m .  Częste zaś powtar zanie  ta­
kiej  zasady ,  w istotne zamienia  go zwierzę.  W ca­
le zaś rzecz  się ma inaczej  gdzie kassy oszczędno­
ści są zapr owadzone;  t am tak  rozumują :  — » M a m  
sumkę N .  o d d a m  j ą  do ka ssy  oszczędności; z  k o ń ­
cem kw a r ta łu  oszczędzę sobie kwotę N .  p o łą c z ę  
j ą  z p ie r w s z ą , będzie N . N . , — do tego p r z y b ę ­
dzie p r o c e n c ik ,  sa td m  będę m i a ł  N .  N .  N .  T yrn  
Sposobem , z oszczędności , k tóraby  się by ła  dare­
m nie z m a r n o w a ła ,  zapew nię  sobie swobodę i spo- 
hojność na s ta re  la ta .*

W  ż a d n y m  pewnie  k r a j u  n ie  pos iada  kasta
oszczędnośc i  t ak og ro m ne go  k a p i t a ł u  j a k  we 
F r a n c y i ;  a lbo wiem ,  p o d łu g  sprawozdania  p.  Benj .  
Delesserta , P rezesa  je ne ra ł ,  z g rom adze ni a  pa- 
ry z k ie j  kassy  oszczędności ,  z operacyi  t ego  I n ­
s ty tu tu  za r .  1812,  k a p i t a ł  ka s s y  oszczędności  
pa ry z k ie j ,  w y n o s i ł  31 grud .  1842 — 95,370,000 
f r ank .  S u m m a  ta jes t  z łoż oną  przez  150,000 osób; 
(wypa da  na  osobę  ok o ło  (536 fran.)  zaś k a p i t a ł  
t akowej  kassy  306 de pa r ta m ent ów ,  w y n o s i ł  d.  
31 g ru d n ia  1342 r o k u ,  200,364,250 f r a n k ó w .  
O g r o m n a  ta massa pie'niędzy,  bę  ląc  do b rze  u ż y ­
t ą ,  j akże  się może p rzyczynić  do po m y ś ln o ś c i  
i powiększenia  bogac twa kra ju .  W  p r z e c i w n y m  
zaś razie,  c zy l i ,  gdyby b y ł a  zu ży tą  na  h u la tykę , 
i luż nieszczęść,  wys tę pków,  a p ew n ie  i z b rodni ,  
b y ł a b y  się s tała p rz y c z y n ą ?

Dachy żelazne.

W N ie mc zech  po czyna ją  się upow sz echni ać  
dachy  że laz ne ;  to jes t  n i e ty lk o  n a k r y c i e ,  ale 
c a ł y  stolec z lanego  żelaza.  Ł ą c z ą  one  w so­
bie n i e t y l k o  wie lk ą  t r w a ł o ś ć ,  bezpieczeńs two 
przec iw p oża rom  z e w n ę t r z n y m ,  ale i t anność ;  
a lbowiem ma ło  co więcej kosztują  od zwycza j ­
ny ch  dachów, ł u p k i e m  k a m i e n n y m  p r z y k r y t y c h .

Barometer  roślinny nader tani i ła twy  
do posiadania.

W i a d o m o ,  że z ia rn o  ow sik u  dz ikiego (A vena  
ł a tua) ,  za p o m o c ą  pos ia dany ch  w ł os kó w ,  p o r u ­
sza się podczas p o r y  czasu suchej  i wi lgo tne j ,  
w sposób prawdziwie  szczególniej szy;  albow iem  
sk o ro  k i lk a n a śc ie  z ia rn  leży na  k u p c e ,  takowa  
widocznie  się k u r c z y  i ro z s z e rz a ,  p od łu g  w ię­
kszej lub  m niejszej suchości pow ietrza. A za«
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t e m ,  z ia rno  to  może  rzeczywiście  s luzyć  za b a ­
r o m e t e r  lub  h y g ro m e te r .  I w rzeczy  same'j, są 
sp ek u la n c i  za g r a n i c ą ,  k tó rz y  sp rzeda j ą  p o d o ­
b n ego  rodza ju  b a ro m e t r y ;  to jest:  z i a rno  o któ- 
re'm m o w a ,  w ru r c e  szk lanne ' j ,  oznaczonej '  ró- 
żnemi  zm ia n a m i  powiet rza .

W a ż n e  d la  ro ln ik ó w  zadan ie .

Książe Józef S akso ń sko  - s ł l t e n b n r g s k i , p r z e ­
z n a c z y ł  50 d u k a tó w  na g ro d y ,  za na j t rafn ie j sze  
rozwiązanie  na s tępującego  zadan ia :

wJakiemi ś rod ka m i  m o ż n a b y  na jpewnie j  zapo-  
b iedz s t r a to m  i p roces som , p r z y  o dda w ani u  
dz ie rżaw wyni ka ją cy m :  już  to z po wodu  n i e d o ­
stateczne j  zasady  p r z y  t a x o w a n i u  odeb ra ne go  
i  pozos tawionego  na g ru n c ie  i n w e n t a r z a ;  już  
z p r z y p a d k o w o  zm ie ni onych  okol icznośc i  h a n ­
d low ych,  a n a s t ępn ie  cen z iemio - p łodów;  już  
n a k o n i e c  przez  n i e z n a jo m o ś ć ,  lub  bezsumien-  
n e  pos tępowanie  użyty ch  pr zy  p o d o b n y c h  c z y n ­
nośc iach  t axa to ro w ;  w s k u te k  czego,  j e d n a  lub  
d ru ga  s t rona ,  n ie w in ni e  i n i e s ł u sz n ie ,  na  z na ­
czne s t r a ty  częs tokr oć ,  n a r a ż a n ą  by'wa.«

( T r a f n e  rozwiąz an ie  powyż.-zego z a d a n ia ,  
wszakże i dla n a s ,  gdzie z w y k l e ,  n i e m a l  c o r o ­
cznie,  tyle  n i e p o r o z u m ie ń ,  processów,  ile zm ia n  
S - l e t n i c h  dz ie rżaw,  b y ł o b y  największe j  wagi; 
d la  t e g o ,  jeżel i  toż  rozwiązanie  nastąp i  i u z ys ka  
na g ro d ę ,  n ie om ie sz ka  R e d a k .  Z iemia n ,  obeznać  
* nie'm sz. swych C zyt e ln ik ów ) .

Sztuczne makuchy lniannc na paszę 
dla zwierząt domowych.

W ia d o m o  j a k  w ażną  gra ją  ro lę  m a k u c h y  ln ian-  
n e  w  wychow ie  zwierzą t .  Ale  po n ie waż  ich ce­

na jes t  ilość w y s o k a ,  i naby c ie  w k a ż d y m  c z a ­
sie t r u d n e ,  p rzeto s ta r ano  się wyna leźć  ich su- 
rogai .  P o  d ług ich  us i łowaniach ,  p o w io d ło  się 
na ko ni ec  angi e l sk ie m u  ro ln ikow i  wynaleźć  m a s ­
se, w s ku tk ac h  z up e łn ie  m a k u c h o m  po dobną .

P r z y r z ą d z a  się ona ty m  spo so so bem :  — D o  168 
funt .  wody,  w k o c io łk u  m ie d z ia n y m  do zawrze- 
n ia  z a g o to w a n e j ,  syp ie  się 21 funt .  s iemienia  
In ia nnego  w stępie u t łu czonego  lu b  zeszróto- 
wanego i należyc ie  się mięsza; po 5 minutach, ,  
dodaje się do tejże wody 65 fun t .  j ę czm ie n ia  ze- 
sz ró towanego,  i po nalezyte 'm w ymiesza n iu ,  ogień 
się gasi i p ł y n  zostawia w sp o k o jn o śc i ,  d o p ó ­
k i  sz rót  j ę c z m i e n n y  nie wypi je  w od y  i wszy­
stko  nie zamieni  się w massę gęstawą.  Używa 
się ona  co do ilości i sposob u  c a łk ie m  podobnie  
jak  m a k u c h y  ln ia n n e  ; sprawia  len sam co one 
s ku te k ,  a m im o to, j es t  znacznie  od n ich  tańszą 
i ł a tw ą  do posiadania .

HzczClstć za tu lai i ecie  p ieców.

P.  B o lo f t ,  nauczyc ie l  p r z y  szkole  technicznej  
w N e u s tre l i t z ,  p o d a ł  do wiadomośc i  publ iczne j ,  
iż t am eczny  f a b r y k a n t  p ieców p.  L a n g u ,  r o z w ią ­
za ł  n a d e r  ważne  zadanie,  od  wie lu  już  la t  zaj­
mu jące  f izyków i t echników;  to je s t :  w yn ala z ł  
z u p e łn ie  szczelne zam knięcie  p ieców,  k tó r e  nie- 
t y l k o  znacznie  oszczędza o pa ł ,  b y n a jm n ie j  z d r o ­
wiu nie jest  szkodl iwe ,  ale nadto ,  na jwiększe  cie­
p ło  i na jd łuższe  u ż y w a n i e ,  n ie  us zkadza  go; 
p r z y t e m  n a d  wsze lk i  opis j est  t a n ie ,  do k a ż d e ­
go p ieca może  być  p rz y r z ą d z o n e ,  i t a k  proste,  
ze ka żdy ,  cóżko lwiek  z rzeczą  o b e z n a n y ,  od  r a ­
zu po t ra f i  je naś ladować .  Ale  w ła śn ie  dla tego, 
p .  L a n g e ,  p r ędze j  w zb ran ia  się w prow adzić  je 
w u ż y c i e ,  d o p ó k i  n ie  o t r z y m a  s tosownego w y ­
na gr o d z e n ia .
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